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			Wciągu całej dwudziestotrzyletniej kariery detektywistycznej Sherlocka Holmesa towarzyszyłem mu aż przez siedemnaście lat. Wtym czasie mój przyjaciel podejmował się setek spraw, zktórymi policja nie dawała sobie rady. Wyjątkową satysfakcję sprawiało mu rozwiązywanie szczególnie dziwacznych lub zpozoru niemożliwych do wyjaśnienia zagadek. Zapewne każdy ztakich przypadków byłby fascynujący dla czytelników, więc materiałów nigdy mi nie brakowało. Problemem było raczej: co wybrać? 
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	Ponadto niektóre śledztwa dotyczyły ludzi na tak wysokim szczeblu, że nie wolno mi było zdradzać szczegółów, by nie nadszarpnąć czyjegoś honoru. 

			Osoby zamieszane wtajemnicze wypadki nieraz pisały do Holmesa, niespokojne oreputację swoich rodzin, gdyby sprawy te wyszły na jaw. Takie obawy są nieuzasadnione, gdyż jak wiadomo, mój przyjaciel jest bardzo taktowny iwpełni godny zaufania. Żadne tego typu sekrety nie zostaną ujawnione. Muszę więc surowo potępić niedawną próbę zniszczenia archiwum spraw Holmesa. Jeśli takie haniebne działania się powtórzą, Holmes udzieli mi przyzwolenia, bym upublicznił historię dotyczącą pewnego polityka, latarni morskiej oraz trenowanego kormorana. Na pewno co najmniej jeden zczytelników zrozumie tę aluzję.
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Nie wszystkie zagadki wymagały od Holmesa popisów nadzwyczajnego daru obserwacji iintuicji, które zazwyczaj wtych wspomnieniach staram się uwydatniać. Poniższa historia jest właśnie jedną ztakich tajemnic, a ponadto kryje wsobie tak poruszającą tragedię, że czuję się wobowiązku ją opowiedzieć. Zmieniłem jedynie nazwiska inazwy miejsc, by nie zdradzać tożsamości osób zamieszanych wtę mroczną sprawę.

			Pewnego ranka pod koniec roku 1896 otrzymałem od Holmesa pośpiesznie nagryzmoloną wiadomość, wktórej prosił mnie, bym natychmiast przybył na Baker Street.

		
			Watsonie,

			Przyjdź czym prędzej na Baker Street. Twoja obecność może być wielce pomocna.

			Sherlock

		
	Gdy dotarłem na miejsce, zastałem Holmesa siedzącego przy kominku naprzeciwko starszej kobiety wtypie matrony. Przyjrzałem się jej uważnie, próbując, sposobem Holmesa, na podstawie wyglądu wydedukować coś na temat jej okoliczności życiowych. Stosownie do okazji miała na sobie ciemną wełnianą suknię, czystą iniełataną, ale na pewno nie pierwszej nowości. Kimkolwiek była, nie miałem wątpliwości, że bardzo dba oswoją prezencję, mimo że nie jest zamożna. Buty miała schludnie wypastowane, agdy zdejmowała czepek, zauważyłem, że na palcu nie nosi obrączki, co wskazywało, że jako kobieta niezamężna musi sobie radzić sama. Próbowałem dociec, wjaki sposób zarabia na życie. Nie miała zniszczonych dłoni praczki, ale nie wyglądała też na pokojówkę arystokratki. Wtakim razie być może jest kucharką? Odnosiłem wrażenie, że praca fizyczna nie jest jej obca. Wyobraziłem ją sobie zrękami po łokcie wmące, piekącą chleb dla całego domostwa.
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	– Watsonie, poznaj panią Merrilow zpołudniowego Brixton – odezwał się mój przyjaciel, wskazując gestem kobietę.

			
			Południowe Brixton

			Dzielnica Londynu, część gminy Lambeth, bardzo zróżnicowana klasowo – mieszkają tam zarówno dokerzy irobotnicy, jak izamożni biznesmeni. Wiele niegdyś wystawnych domów przekształcono wpensjonaty. 

		

Brixton idealnie zgadzało się zmoimi wnioskami. Wtej dzielnicy znajdowało się wiele okazałych willi ito zapewne wjednej znich zatrudniona była ta kobieta. Skinąłem jej zuśmiechem na powitanie iskupiłem uwagę na rozmowie, spodziewając się, że lada chwila moja teoria znajdzie potwierdzenie.

			– Pani Merrilow jest gospodynią, właścicielką pensjonatu, podobnie jak nasza pani Hudson. Ta dama ma nam do opowiedzenia ciekawą historię, która może się okazać wstępem do śledztwa, awtakim przypadku twoja obecność będzie mi bardzo pomocna.

			– Jestem do usług – odpowiedziałem, podsuwając sobie krzesło isiadając między nimi. 
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Na szczęście nie zdążyłem się podzielić zHolmesem swoją chybioną teorią, ale wstyd można było chyba wyczytać zmojej twarzy, gdyż przyjaciel zerknął na mnie zlekko uniesionymi brwiami, po czym zwrócił się do kobiety.

			– Rozumie pani zapewne, że jeśli spotkam się zpanią Ronder, wolałbym znią porozmawiać wtowarzystwie świadka. Proszę jej to wytłumaczyć przed naszym przybyciem.

			– Oczywiście, wielki dzięki, panie Holmes – powiedziała dama. – Jej tak bardzo zależy na spotkaniu zpanem, że mógłby pan przyprowadzić ze sobą nawet icałe miasto!

			– Wtakim razie przyjedziemy dzisiaj wczesnym popołudniem. Ale zanim zaczniemy, pozwoli pani, że uporządkujemy sobie wszystkie fakty. Takie podsumowanie przy okazji pomoże doktorowi Watsonowi zrozumieć sytuację. Czyli pani Ronder jest od siedmiu lat lokatorką wprowadzonym przez panią pensjonacie iprzez ten czas tylko raz widziała pani jej twarz?

			– Zgadza się, sir. Ibardzo tego żałuję – odpowiedziała pani Merrilow.

			– Gdyż, jak rozumiem, jest bardzo okaleczona?

			– Cóż, panie Holmes, sęk wtym, że trudno wogóle nazwać to twarzą. To taki straszny widok. Gdy nasz mleczarz dostrzegł ją kiedyś woknie, przeraził się tak bardzo, że potłukł wszystkie butelki na ścieżce przed domem. To takie wstrząsające wrażenie. Kilka tygodni później zdarzyło mi się wejść po schodach dokładnie wmomencie, gdy pani Ronder otwierała drzwi swojego pokoju. Na mój widok natychmiast zasłoniła twarz ipowiedziała: „Teraz pani rozumie, dlaczego przed nikim nie odsłaniam woalki”.

			– Czy wie pani cokolwiek na temat jej przeszłości?
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– Nie, absolutnie nic.

			– Czy miała przy sobie jakieś referencje, gdy przybyła do pensjonatu?

			– Nie, sir, ale miała przy sobie gotówkę, ito solidną. Bez dyskusji zapłaciła czynsz za trzy miesiące zgóry iprzystała na wszystkie moje warunki. Wtych trudnych czasach niezamożna gospodyni nie może sobie pozwolić, by nie skorzystać ztakiej okazji.

			– Czy podała jakiś powód, dlaczego chciała zamieszkać upani?
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Pani Merrilow pokręciła głową iszybko odpowiedziała:

			– Nie, ale chyba się domyślam, dlaczego wybrała akurat mój dom. Stoi wpewnym oddaleniu od ulicy, aogród od frontu daje jeszcze większe poczucie prywatności. Poza tym mam miejsce tylko dla jednego lokatora imieszkam sama, bez własnej rodziny. Podejrzewam, że próbowała wcześniej paru innych miejsc iuznała, że umnie jej najbardziej odpowiada. Ta kobieta szuka odosobnienia ijest gotowa sowicie zapłacić za swój święty spokój.

			Dalsza część dostępna w wersji pełnej
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@ Slynny detektyw, ma na swoim
koncie setki rozwiazanych

zagadek kryminalnych. Jest
tez autorem fascynujacych
monografii, np: Historii aktow
prawnych w Anglii czy Wplywu
wykonywanej profesji na charakter pisma.
W wolnym czasie uprawia pszczelarstwo.

Dr John Watson

Ranny w bitwie pod Maiwande,
porzucit wojsko i zamieszkat przy
Baker Street. Gdy odkrywa, ze
jego nowy przyjaciel na co dzien
rozwiazuje zagadki kryminalne

i stawia czola niebezpieczenstwom,
Watson zostaje kronikarzem jego
przygod. Rownoczesnie prowadzi
praktyke lekarska.
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